	USOPAŁ informuje, iż rozsyła teksty różnych autorów, tak „z pierwszej ręki” jak i przedruki, traktujące o najistotniejszych problemach Polski i Świata. Kluczem doboru treści, nie jest zgodność poglądów Autorów publikacji z poglądami USOPAŁ, lecz decyduje imperatyw ważności tematu. Poglądy prezentowane przez Autorów tekstów, nie zawsze podzielamy. Uznając jednak, że wszelka wymiana poglądów i wiedzy, jest pożyteczna dla życia publicznego - prezentujemy nawet kontrowersyjne opinie, pozostawiając naszym czytelnikom ich osąd.


Relacja z Marszu Niepodległości
Anna Foksowicz 

Kochani wysyłam Wam relację z Marszu Niepodległości.
Piszę w skrócie, czego byłam świadkiem. Wyszliśmy po Mszy Św. z kościoła Św. Barbary, to jest kościół na E.Plater koło Operetki. Marsz ruszył z E.Plater w stronę Pl.Politechniki i dalej Nowowiejską, Waryńskiego do Puławskiej i w dół Goworka, a później Spacerową i zawinął do góry w Belwederską i Al.Ujazdowskimi.Hasła były ¨Jedna Polska Niepodległa¨, ¨Chwała Bohaterom¨, ¨Bóg Honor Ojczyzna¨. 

Trochę dziwiliśmy się, że nie puszczają nas Nowowiejską do Pl.Zbawiciela i wprost na Pl. Na Rozdrożu, ale stwierdziliśmy, że pewnie tak organizatorzy i policja ustaliła.

Już  na   wysokości urzędu Tuska, czyli na przeciwko  Łazienek zaczęły pojawiać się takie pojedyncze sztuki  młodych ludzi w wieku 16-20 lat. Pod urzędem stał kordon policji z tarczami i w białych kaskach ci młodzieńcy zaczeli wykrzykiwać dość obsceniczne hasło przepraszam zacytuję "białe kaski robią laski". Zwróciłam uwagę jednemu idącemu koło mnie, ale tylko spojrzał i nie zareagował. Za moment uciszyli się.

Doszliśmy do pomnika R.Dmowskiego na Pl.Na Rozdrożu i poszłam do kawiarni do toalety. Jak wyszłam to usłyszałam orkiestrę taką jak w pielgrzymce w Studziennej gra  od bp Zawitkowskiego. Nawet zadzwoniłam do Justyny, niech żałuje, że nie poszła. Ale  już tych młodych szczeniaków było bardzo dużo i zaczeli  się  drzeć "j...ć PZPN". Okropnie mnie to wnerwiło i mówię do takiego jednego, żeby się uspokoili bo to nie miejsce i czas. On mi na to, że on j... PZPN. Powiedziałam, że   skoro ma do nich pretensje to niech krzyczy u nich i nie teraz, ale odszedł do kolesi i dalej się darli.

Za moment usłyszałam jak policja każe się rozejść, bo będą musieli użyć przymusu bezpośredniego i żeby kobiety w ciąży i starsze osoby odeszły z miejsca zgromadzenia.

Jakiś chłopak wszedł na barierkę wokół trawnika (a wysoki był z 190 cm wzrostu) i mówi, że podjeżdżają armatki wodne ze wszystkich stron na Plac  tzn. od Szucha, od Koszykowej, i Al.Ujazdowskich. Powiedział, że nas okrążają.

Wobec tego zdecydowałam, że schodzę na dół na przystanek w stronę Pragi, ale tam stało to nowe zomo i nie wpuszczało tylko pozwolili schodzić schodami obok. Zanim zdążyłam zejść usłyszałam syk i zobaczyłam, że pali się żywym płomieniem samochód tvn24. 

Dziwne wydawało się, że skoro policja stoi 5 m od tego samochodu to pozwoliła komuś podejść na tyle blisko, żeby coś wrzucił do kabiny kierowcy, bo ten samochód palił się ewidentnie tak jakby ktoś popalił go w tym własnie miejscu.

Ciekawe jest także to, że zwykle w takich samochodach to oni mają zamontowane te różne ustrojstwa  do przekazywania i normalnie to tam też ktoś z obsługi się kręci.

Mój wniosek jest jeden okropnie im przeszkadzało, że każdego 10 dnia miesiaca ludzie chodzą pod pałac namiestnikowski to teraz będą mieli pretekst, żeby nie dać zgody, a jak pójdą bez zgody to wiadomo co będzie. Mamy powtórkę ze stanu wojennego jak nic. Nawet zachowania policji takie same, jesli oglądaliście na Niezależnej.pl ten film z pobicia człowieka.

Prosiłam koleżankę, która była na Pl.Konstytucji, żeby napisała co tam się naprawdę działo, bo w "MENDIACH" to prawdy nie uświadczy. Rozmawiałam z nią wieczorem 11 listopada, ale byłyśmy obydwie zbyt zdenerwowane. 

W tym Marszu od kościoła to szły osoby z dziećmi i to takimi w wózkach też. 
Pozdrawiam

Anka

PS. Jak będą mówić, że to prawicowe bojówki to pamiętajcie, że to kłamstwo, bo to faszystowscy bandyci przyjechali do Warszawy na zaproszenie lewaków niestety "naszych". A hiena gronkowiec czyli tzw. prezydent Warszawy specjalnie wydała pozwolenie na ich marsz  chociaż dokładnie wiedziała czym to się skończy.

Te nazistowskie zbiry atakowały ludzi z polskimi flagami i ubranych w mundury z czasów m.in. Piłsudskiego. Jak zaczeli ich wreszcie gonić to schowali się do kawiarni róg Nowego Światu i Świętokrzyskiej którą prowadzą komunistyczne pachołki. Jakoś policja za nimi tam nie weszła ciekawe dlaczego???

Serce boli jak człowiek patrzy na to wszystko.

